6 BeSasasazazazawĘ 
a) AA NAJ 9% É 
4 e 


MONITOR 


Na R. P. 1773. 
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Rafomoftwo ieft w wielkim uży- 

waniu ,y z wielkim pożytkiem we 
wfzyftkich kraiach Europeyfkich, a 
nadewfzyftko w Rzeczachpospolitych, 
U dawnych Rzymian można fobie 
było utorować przez nie drogę 
do naywyższych doftoieńftw. Cyce- 
ro przez fwoią wymowę y naukę 
zoftał był Konfulem, à ta Godność 
- ©znaczalą Cefa rza, bo panuiący Kon- 
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ful dawal rozkazy Krolom podyfe” 
glym Rzeczypofpolitey Rzymfkiey. 
Naywiękfze fprawy rozlądzane by” 
waly u dawnych Grekow y Łacińni= 
kow fpofobem wymowy. Ale widząc 
na zie użycie krafomoftwa, y krzy- 
wdę iaką zniey częftokroć dobre poe 


nofily fprawy, oddalono dla fprawie» 


dliwych przyczyn ledwo nie wszę- 
dzie z Izb fądowych wymowę. Mogt- 
by więc kto rozumieć,że wymowa 
nie jelt bardzo potrzebna, gdy tylko 
u famych Kaznodzieiow ma miey- 
fce: niechay fię iednak nie myli, 
gdyż fię daley rozciąga, y fwoim 


- fpofobem dopomaga do fzczęścia po” 


wfzechnego. Czynią fię opowiada” 
nia, pifzą fię lifty, układaią Kfiążki, 
Patron podaie noty, albo fkarżący 
mowią za fwoią fprawą,albo też by- 
waią mowy publiczne w politycznych 
fprawach, iako fię.to u nas dzieje, y w 
innych zdarzeniach gdzie potrzeba 
publicznie mowić, lub też w rozma. 
itych 
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itych okolicznościach, gdzie należy 
opifać fprawy publiczne, czy też po* 
toczne. Jeżeli wymowa przychodzi 
na pomoć przyrodzonego rozumu, 
przydaie mu obyczayności, wdzięku 
pifania, glofu y fpofobu iakiego u-. 
żyć potrzeba do przydania mocy 
zdaniom ,y przyczynom, A wfzę- 
dzie gładkości przyzwoitey bez ża- 
dney wytworności y wykwintow.Gdy 
fię takim fpofobem w pisma y mowy 
waniefza, daleko będą bardziey prze- 
konywać, przeświadczać , albo fię 
lepiey podobaią, y większy zafzczyt 
przyniofą, niżeli te, gdzie fię znaydu- 
ie tylko profty y gruby fpofob pi- 
fania y mowienia. |Jeft także do 
wfzyftkich Hiftoryi y dziel iakie= 
gokolwiek gatunku powszechną in- 
gredyencyą, pomocną wielce y przy- 
nofzącą wiele ozdoby. Dla cze- 
go powinniśmy Żądać, ażeby każdy 
Krafomowca y Człowiek uczony fzu= 
kał y nabywał wdziękow wymowy 
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pamiętając zawfze, że prawdziwa zas 
wifła nie na wyrażeniach famych y 
fiowach prożnych, lub rożfzerzeniach 
mowy plochych y martwych,- ktorę 


fa fzczerą imaginacyą, ale na mowie- , 


niu rzeczy gruntownych z przyjęmno» 
Ścią, tak dalece ażehy rozum y ima- 
ginacya zgadzały fię razem y wyfta» 
wiały Cżytelnikom albo ffuchaczom 
prawdy, roztrząfania fłufzne, prawi= 
dla pewne, à wyftawialy ie mądrze. 
Mamy w tych czafiech tyle Kfiążek 
pifanych o krafomowftwie, ale wie» 


de z nich nię wiele warte. Nay- 


wybornieyfze dzieło dofzie aż do na- 


{zych wiekow, ieft Cicero de Oratore, 
- , Poetyka ieft zarowno potrzebna dla 
dobra powfżechnego jako wymowa, 
|y nie można źle o niey mowić odtąd 


iak fię pozbyła wielu przywar, ktore 
ią fzpecily w wieku oftatnim, Das 
wni Filozofowie znaydowali nay* 
pięknieyfze zdania w Homerze, y W 
wielu innych Poetach,ozdobili niemi 
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na ksztalt kwiatami dzieła fwoie. s | 


Możemy także y my ich fzukać y 
Oraz w naylepszych Poetach Łaciń- 
fkich , nie dla tego iednak, ażeby 
z nich uczynić zbior obfity y wfzę= 


dzie ich wiersze mieszać, ale aby | 


z nich wybierać dobre myśli, chtos | 
niąc fię tego wszyftkiego , co mong 


zkazić obyczaie, 

Druga zaleta Poetyki , uksztal- 
cać y że tak rzekę przyprawiać ię” 
zyk Kraiowy, y dowcip, oczyszczać 
rozum, rozważać, y nie tylko ftarać 
fię o. przypodobanie y rozrywkę, ale 
też y nauczenie, Co więcey, kto u- 
mie dać iakowemu dzielu wdzięki 


Poetyckie z gruntownością ułożenia 


mądrego, taki Człowiek może bydź 
pewnie uznany zdolnym do wielu 
innych rzeczy, ponieważ przymiot, 
iaki pofiada, oznacza z iego ftrony 
pomyślną zdatność, byle tylko nie 
miał nad to ognia Poetyckiego, chcę 
mowić nad to żywości myśli A lee 
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tkości, iako fig częfto trafiało, y cofię ieszczę 
może zdarzać wielu Autorom tego rodzaiu, 
Przydam ieszcze żeby należało życzyć , aby» 
śmy wielu mieli Polfkich Poćrow , ktorzyby 
z gruntem uczciwości połączali doftarek. dowci» 
pu y wynalazku, y ktorzyby z miłości chwa- 
ły, albo z checi przyffużenia fię powfzechne* 
mu dobru, pifali dla Teatrum moralne fztuki 
według naylepfzych prawideł, a tak obficie 
ażeby nie trzeba było udawać fig do innych dla 
rozrywki y nauczenia ludu, Widowifka Te- 


l atralne nie są przez fiebie nie godziwe, ale 
' tylko przez fzkaradność Poetow komicznych , 


y fkażenie, ktore ich fztuki przynieść mogą o- 
byczaióm dobrym, co nie ze wszyftkim dobre- 
mu rządowi przyzwoita , a tym bardziey czy- 
ftości Chrześcianfkiey. * 
Widziemy. w nich czafem naygorfze(zdania 
aa nauki podane, à cnotę wywołaną y wyfzpoce- 
ną przez dowcipne lecz y dotkliwe fzydexftwa : 
wyftępek zaś ftaie fig miły, przez fpofob jakim 
jeft opifany, Nie trzeba Kazowa do uznania tes. 
go wfzyftkiego , co ieft obrzydliwością wta- 
kowym złym zażyciu, a tym fzkodliwfzym im 
więcey ma Spektatorow. Komedye zaś wier- 
szami albo prozą, ktore wyśmiewaiąc poprawia- 
ią obyczaie smieszne, zwyczaje płoche , mnie- 
mania dziwackie Pospolftwa, y ktore podaią 
kształrnie dobre nauki y rady, nie mogą by- 
naymbiey bydź poczytane za niebeśpieczne, 
albo co złego fprawić, Czynią z Teatium 
fzkołę, gdzie uczą dobrze czynić, a zarym fa 
bardzo pożyteczne Rzeczypospolitey. Toż famo 
mowić y rozumieć potrzeba o Traggdyi napifa- 


ney tymże fpofobem., Należy ru óbiaśnić, y 
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ńauczyć owych Szkrupulatow y nie amieietnych, 
torzy mowią że wszylłkie komedye choćby 
ńaylepfze fa niegodziwe dla Chrześcian. Przy- 
daia że trucizna, ktora fie podaje w komedyach, 
nauczając rak wiele intryg, rym ieft łatwiey= 
fza do zachwycenia, im w milfzym trunku poda= 
na y ukryta. i 

Odpowiadam że w dobrey komedyi nie da- 
ie fię nigdy trucizna do otrucia, ale dla po- 
znania trucizny żeby fię znią nie utruć, to 
ieft, wprowadzaią fię tylko dla tego wyftęp" 
ki, ażeby więcey przydać okazałości cnocie , 
opifuią figę niecnoty ażeby ie więcey nie 
nawidzić , moe zas wyrażenia y ozdob 
pomaga do przydania' większego obrzydzee 
nia, Widziemy codziennie w rozmowach lu- 
dzkich y życiu nieprzyftoyne rzeczy y Wwy- 
ftępki wfzelakiego gatunku, à nie masz ni- 
kogo, albo mało ofob , ktoreby zaraz złośc 
pokazały , a przez to złe bierze przykłady 
ofobłiwie młodzież. Możnasz przepuścić tae 
kim ofobom, ktore potępiaią dobre komedye- 
y Tragedye, ponieważ wyfławiaią wyftępki, 
nauczając razem lekarftwa przeciwko truciznie 
cnoty? oraz aby fig ftąć mądrzeyszym y cno- 
tliwszym. Obywatele Panftwa potrzebują ko- 
niecznie odpoczynku , bo nie można uftawi- 
cznie pracować, Łuk zawsze napięty -traci 
moc fwoią, dla czego żeby go mieć ku fwey 
potrzebie, trżebą go częfto (puszczać. Pytam fię 
zaś, iaki uczciwlzy y pożytecznieyszy znaydu- 
ie fię dla Obywatelow odpoczynek nad dobrą 
komedya? Pomyślić tylko, à nie znaydzie f£ 
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Żaden leplzy y z więkfzym pożytkiem, Kiem 
dy zatym Panowie y Damy guaią między fo- 
bą komed ye potrzebuiący rozrywkę y odpoczyn 
ku jak drudzy, nic na to powiedzieć fłuiznie nie 
można, y ieft toroztywka nayuczciwiza, z ktorey 
więcey odnofzą korzyści, niżeli fkrupulacj znają, 
Jeżeli ci niewiadomi potępiaią komedye dla 
tego, że ich na złe używaią ludzie , potrzeba 
także porępić wizyftkie inne naylepsze rzeczy 
Da świecie, ponieważ nie masz tak dobrey, że: 
by ley na złe nie obtocili ludzie. Coby fig fta- 
ło z pięknemi Kobietkami dobrego wychowa» 
nia, cnotliwemi y xrozumnemi, z winem, zło- 
tem, frebrem , owocami naylmacznieyfzemi , 


,_ ktorych nam Stworca pozwolił? trzebaby było 


świat wywrocić , à z nim wraz $krupulatow, 
czyniących czasem większe wyftępki od tych 
ktorym daią przygany. Jeżeli w tych wiekach 
Panuigcy Mocarze, naznaczaią płacę y nadgrodę 
Autorom naylepszych Komedyi y Tragedyi, 


_ ktoż wątpić może, iak fobie wiele iednaią chwa- 


ły u świata, à mogę śmiele mowić, y przed Hos 
giem zallugi, 
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